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Wlochr zadeklarowalJ. sie ostatecznie za Niemcami a przeciw Po.lsce 
Niemiecko-wioska gra polityczna 

Ciekawe ku·tisJ· raz116w lnin.- Ciana z min • . Ribbentropem w_ Mediolanie 

Likwidacja Litwinowa Flota niemiecka 
na manewrach w Skagerraku 

Portrety Litwinowa, które do so trety jeżowa po usunięciu go ze 
boty wisiały w komisariacie spraw stanowiska ludowego ko~isarza 
zagranicinych ZSSR. zostały usu- spraw wewnętrznych wisiały w u­
nięte. Portrety nowego kierowni- rzędach sowieckich przez kilka mie 
ka jeszcze nie zostały zawieszo. sięcy. (PAT.). 

Po raz pierwszy od cz.asów woj biorą udział 32 okręty wojeńne 
ny światowej flota niemiecka od- różnych rodzajów oraz siły lotni:. 
bywa manewry w Skagerraku w cze. 

Ile. Przypomnieć należy, te por· 

Okrety uwiezione . w lodach 

Owa okręty amerykciilskie zo stały uwięzione w lodach o · 5 
dlli drogi od Bufallo. Ddopiero łamacze lodów wydobyły parow 
ce z oPresji. 

FLOTA NIEMIECKA NA ATLANTYKU. 

Eskadra niemiecka przybyła do portów Galicji w .Hiszpanii 
pancernik „Deutschland" zarzucił kotwicę w porcie Vigo. 22 
okręty, w tym 9 łodzi podwodnych stanęło w FeroL KrążOIWOik 
„Leipzig" ' zn·ajd'uje się w P_ontevedra. 6 kontrtor.pedowców. sto! 
w Villa Garcia d~ Arosa. Na cześć załóg okrętów niemieckich, 
władzę hiszpańskie urządziły przyjęcia. · 

Wrborr niedzielne 

.. Pierwsze . wiadomości 

~ . 

w niedzielę ubiegłą. odbyły Lista P. P. S. - 4 mandaty, , Str. 
się- wybory samorządowe w dal- Narodowe - 4 mandaty, O. Z. N. 
szym szeregu miast. Przytacza- - 6 mandatów, listy żydowskie 
my pierwsze wiadomości, jesz- - 2 ·mandaty. 
cze nie ostateczne. Po otrzyma- W SULEJOWIE PPS. - 5 man 
niu sprawozdań dokładnych, u- datów, Str. Narodowe - 5 man­
zupełnimy te pierwsze wiadomo datów, OZN. - 1 mandat, listy 
lici odrazu. · Red. żydowskie - · 3 mandaty, lista 

'w STRYJU lista .P. P. S. i K·la~ „bezpartyjna" - 2 mandaty. 
sowych Związków Zawodowych · W śWISlOCZY (woj. biało­
uzyskała 5 mandatów; lista „Ozo- stockie) - PPS. - t mandat,' O. 
nowo" - endecka - · 17 manda. z. N. - 3 mandaty, „tutejsi~' -
tów,, listy · ukraińs~ie - 2 manda- 2 .mandaty, listy żydowskie - 5 
ty, hsty żydowskie - 8 manda. mandatów, lista bia:łoruśka . - I 
tów. . mandat. 

W OPGCZNIE (woj. łódzkie)-

pobliżu Jutlandii. W manewrach 

11 · . aQt zderzvlo sie 
„ z szvbkośda 100 mil na godzine 

W Kalifornii na torze w santo Rosa w czasie zawuaow e:tuco­
mobiJowych 18 aut jadących z szybkością 100 mil na godzinę 
zdereylo się. Zdjęcie nasze przedstawia widok toru w chwilę 
po : Zderzeniu. 

I 
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Przeciwnatarcie osi Berlin-Rzym· tak chiński na Kanton 
Walki na przedmieściach Walki w Kiang-Si -Pakt politrana-woiskon Wioch i Niemiec 

Japońskie pogróżki wobec Francii i Anglii 
Po zakończeniu rozmów włosko - niemieckich w .Medio­

lanie ogłoszony został następujący komunikat urzędowy: 
• ~ ~asie rozmów, jakie minister spr. za~r. Italii hr. Ciano 
1 ~wster spr. zagr. Rzeszy"· Ribbentrop odbyli w dniach 
6 1 7 maja w Mediolanie, obecna ogólna sytuacja politycz-
na była przedmiotem uważnego badania, . 

Stwierdzono ponownie całkowitą zgodność pogl'ldÓl\" 
obu Rząd6w i postanowiono USTALIC OSTATECZNIE 
STOSUNKI OBU P AASTW OSI W SPOSóB FORMALNY 
W PAKCIE POLITYCZNYM I WOJSKOWYM. 

Italia i Rzesza są przekonane, że w ten sposób przyczy­
niają się skutecznie do zapewnienia pokoju w Europie. 

(PAT) 

Agencja Stefani podaje: Przewi 
dziane na niedzielę rano drugie 
posiedzenie konferencji włosko­
nie~eckiej, nie odbyło się, ponie­
waż tematy do dyskusji zostały w 
całości zbadane w rozmowie sobot 
nie~. „ 4' 

• 
Min. Ribbentrop wraz z małżon-

ką zwiedził Mediolan, przycze:qi. fa 
szyści zorganizowali na ich cześć 
manifestację wykrzykując na 
cześć Niemiec narodowo - „socja­
listycznych" i Włoch faszystow-
skich. · 

Obaj ministrowie spraw zagra­
nicznych spotkali się ponownie 
koło godz. 13 m. 30 na śniadaniu, 
w którym wzięli równiet udział 
członkowie obu delegacyj oraz dy­
gnitarze faszystowscy. 

Agencja Havasa stwierdza, iż 
korespondenci dzienników niemiec 
kich podkreślają, że reakcja tlu­
mó1r. 11a ulicach Mediolanu nie by-
14 entuz1asiyczna. 

CO MóWIĄ DYPLOMACI ZA­
GRANICZNI W BERL1NIE 

Chociaż pakt zawarty w Medio­
lanie nazywają w Berlinie wyda­
rzeniem „o największym znacze­
niu politycznym", nie zmienia on 

M* 

nic w dotychczasowej sytuącji. W 
dziedzinie politycznej związane są 
Niemcy z Włochami paktem anty­
kominte~owskim, w dziedzinie 
zaś wojskowej nic stanowi żadnej 
tajemnicy współpraca na terenie 
Hiszpanii. Poza tym przypomnieć 
naleey mowę min. Cią.no, w której 
po okresie monachijskim uczynU 
rewelacje o spotkąnlu, jakie w gÓ 
rących dniach końca września na­
stąpić miało 

0

między szefami armii 
niemieckiej i włoskiej. 

. To t.eż opublikowany z dużym 
rozgłosem pakt uwaźany jest w 
istniejącej sytuacji przedewszyst­
kim za manewr polityczny ł odpo­
wiedź na politykę mocarstw za­
chodnłch. 

„Montag'' rozwodzi się na mar­
ginesie tego paktu na te~at nie­
mieckiego i włoskiego ,,.Lebensrau 
mu". Zabór Czech ,,ozłłtJCUJ począ­
tek zabezpieczenia Lebensraumu 
niemłeckiego". Wł0$l zaś ,,zabez. 
pieczyli znaczną część morza śród l 
ziemnego, jako swój , „Lebens­
raum" przez wojnę abisyńską i 
okupację Albanii. 

Pra3a niemiecka dotąd nie po. 
dala do wiadomości czytelfłi'kóto 
niemieckich iufornwoyj z Ankary, 
mówiących o um<>tOie fu1'ecko-an-
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Admirał Boehm wyjaśnia„. 
W porcie Lizbony admil'Bł 

Boebm wydał na pancernilqi „.Ad­
:miral Graf Speer" przyjęcie dla 
prasy portugalskiej i zagranicz­
nęj. W wygłoszonych przemówie­
niach admirał zaznaczył, że ma­
newry floty niemieckiej u wybrze 

fy iberyjskich mają jedynie na 
celu wyszkolenie i stanowią wzno­
wienie, dąwnych tradycyj. Wia­
domości zaś o innych celach tych 
manewrów są - według admlra~ 

la - pozbawione wszelkich pod­
staw. (PAT.) 

Walka z Polakami w Rzeszy 
Z Opola donoszą, że od czasu 

rozbicia przedstawienia polskiego 
teatru z Katowic w Strzelcach 
(Sląsk Opolski) do chwili obecnej 
Polacy tamtejsi nie mają spokoju. 
Ilość szyb, które zostały wybite 
nie dą. się obliczyć. 

Ktokolwiek przechodzi ulicą 

przea domem polskim, a tylko ma 
ochotę, rzuca kamieniem w szybę. 
W !mielnicy wymalowano na mu­
rze kościelnym napis, głoszący, że 
każdy, kto czuje się Polakiem po­
winien wynieść się do Polski. 

W Jędryniu zdemolowano kc1m­
pletnie ostatnią szkolę pols1cq. 

Hitlerowcy prowokują 
PA'r. donosi: 

gieZskiej Qt"az odmowie Ja.pmaii .-
warcia sojuszu z Osiq''. Według wiadomości nadeslanych z Hongkongu walki wojsk japoń· ATAK NA KONCESJE 

WŁOCHY skich z chińskimi w pobliżu Kantonu toczą się w dalszym ciągu. japońsltie władze wojskowe w 
PODPORZĄDKOWANE Przed kilkoma dniami komunikaty głównej kwatery Japomkiej Tientsinie ogłosiły odezwę, gło-

z kół angielskiego M. S. Z. pod stwierdziły, że wojska japof1skie rozpoczęły natarcie celem rozbiela sz:ącą, że koncesje francuska i bry 
kreśla się, że polityka wł~k:t stra sil dywizji chińskicll, majdujących się w odległości 30 km od Kan· tyjska w Tientsinie powinny znik· 
,:;iltl &'Wił samodzieZno8ó i ~mi.szo· tonu. W niedzielę ze źródeł chińskich nadeszły wiadomości, że woj- nąć. Lada dzień stanie się konieCJ': 
na Je&t podporządkować się 'i~t.e- ska chió&kie znajdują się na przedmieściach Kantonu. Walki trwają. nością zlikwidowanie tego ana• 
rcoom niemieckim. Zawilrete for- Japończycy wysłali na zagrożony odcJnek posiłki. (PAT). chronizmu, Istniejącego w Tientsi 
m::i.lnego sojuszu przez oba krnje *•* nie, gdzie mocarstwa obce utrzy. 
posiada bowiem jedynie warto8ć k" k • propagandową dla Nieniiec tui u.- Pod Nan-Czang (stolica prowin , łail przekroczyć dotychczas rze I mują oncesje, które są oazami 
żytek 10eumętrzny. Hitler chce l cji Kiang-si) wywiązała się zacięta Han na zachód od Han-ku. eksterytorialności i miejscem po-
w ten sposób odciągnąć Niemc

6
te ' walka. SYTUACJA W STOLICY stoju wojsk. 

d l w Cz,ung - King dementują wia 0 1 ty 
o • _odpowiedzi udzielonej przez Wojska chińskie o.t-0czyły mia· ść . k b Rz d chiński opu· dez.wa twierdzi, że „e emen . 
m.ini.stra Becka oraz przekonać s:o a następnie dworzec kolejowy domo laCo Y ąK. skutek rozkładowe", komunistyczne i an-
·-~--- -~- · t „_ •-· . . . . ścić miał zung • mg na ty" o· k'e zn I zł a yl t eh ~ "?."""czens_ wo, ~ s-tecz- zna1dujący Się na przedmieściu. t bombardowania tego mła Jap ns t a a y z w y 

Nn';3_mr~~~Ja „politykę okrąśania Pomimo kilkakr~tnie powtarza- 1 cstzaęsper~~z Japończyków w ciągu koncesjach i uczyniły z nich bazy 
"" . ..,., nych ataków Japonczycy nie zdo- swe1· terrorystyczne1· działalności. 

• ' ostatniego tygodnia, które spowo-
dowało zupeł~ zniszczenie dwóch ~dezwa oskarża w!adze_ konce-

(0 raz nl
•e •ts t dzielnic Liczba ofiar ataków tot- sy1ne o akty „bezposrednio wro-przyzwol Zy . on I niczych

0 

dochodzi do 5 tys. osób. I gie" Japonif. przez „~chran~an~ 
· w ciągu trzech ostatnich dni po- terrorystów . O ~le me z~te~tą 

• „ „ • , łowa ludności cywilnej została z on~ swego ~tanow1ska, armia ~a~ 

PrasJ n1em~eck1e1 wobec notsk•1 ·miasta ewaku<>wana. Ewakuacja 1 ponska będzie zmuszona powz1ąc 
I . r odbyła się spokojnie i w porząd· 1 zarządzeni.a •. jakie uzna za potrz~b 

Dzienniki niemieckie zajmują Dopiero w niedzielę kilka pism ku, pomimo zatorów na drogach j ne d~a ~ej obrony i utrzymama 
się wciąż' jeszcze w artykułach niemieckich ogłosiło w streszcze- rzece. pokOJU 1 ładu. (PAT) . 
wstępnych przemówieniem .min. niu memorandum ·polskie. „Voel­
Becka. O ile w sobotę jeszcze ton kischer Beobachter" stara .się po­
prasy niemieckiej był powściąga- lemizować z tezami polskimi. „Lo 
wy i starał się operować swo~ty- kal Anzeiger" wyciąga z mema­
mi „argumentami", o tyle w nic- random wniosek, że Polska bądź. 
dzielę pełno w artykułach niemiec co bądź gotowa jest przY,DBjmniej 
kich obraźliwych zwrotów pod nie odtrącić propozycyj niemiec-
{-,,dr, " 0·m Polski. kich jut na samym progu. 

„Naiwna" Frankfurterka 
Drta: „po co Polsce Gdański 11 

„Frankfurter Zeitung" .z 7 b. m. ją jeszcze trudności porozumienia. 
podaje artykuł wstępny sw·ego na Oczywiście Sił także i formalne 
czelnego redaktora dr. Rudolfa trudności, bo Polacy - to dumni 
Kil'chera p. t. „Pr?.eszkodzone o- ludzie. „Czy rozw~ wersal­
krążenie", w którym autor, komen skie było dziełem Niemiec? - za 
tuj~c przemówieriie min. Bęcka,/ pytuje Kircher '! - Gdańsk jest 
stwierdza, że pozosW on wybitnie miastem niemieckim i takim po­
w tyle poza zapowiedziami prasy : zostanie. „Co oznacza oświadcze-
polskiej. nie, że Polska' nie d& się odepch-

Dalej pisze: nąć od Bałtyku? Czy kanclerz nie 
Nie widzimy jedbak, co by otwie uznał prawa :Polski do bezpośred­

ralo widoki na materialnie. zada- niego «tostępu do morza? Czy jed· 
walające rozwiązanie. Niepowodze nak Polska potrzebuje do tego 
nia polityki okrążenia podwyższa- CAańsb?" (PAT.) 

Znakomity gośł 
opuścił Rumunie 

W niedzielę z rana min. Gafen­
cu złożył wizytę gen. W.eygand. . 

O godz. 10 gen. Weygand opuś-

Przed 
„~efiładą lWYti,ńwa" 

w M1dr1cie 
W Madrycie 700 saperów pra­

cuje dlrień i noc nad budową try­
bun, pylonów i bram trhunral­
nych, wystawianych na trasie, któ 
rą maszerować będą wojska w 
dniu defilady zwycięstwa w Ma­
drycie. Roboty mają być zakoń­
czone do 10 maja. 

** * W ~adrycie wydano l'OZpol'Zą-
dzenie o zwolnieniu z wojska rocz-
ników 1927, 28 i 29. Dotyczy to 

clł Bukareszt, żegnany na dworcu 
przez ambasadora francuskiego 
Thierry, podsekretarza stanu w 
minl obrony narodowej gen. Ml· 
hail oraz szereg osobistości z ru· 
muńskiego świata politycznego J 
wojskowego. (PAT.) 

6afencu zadowolony 
Minister spr. zagr. Gafeneu.. 

który w sobotę wieczorem poW'l'Óo 

,cił do Bukaresztu, oświadcął 
dziennikarzom. iż jest zadowolon1, 
z wyników swej podróży do stolic 
europejskich. CPAT.) 

•• * 
Rumuński minister spraw _.. 

granicznych Gafencu przybtdzltl 
do Stambułu 17 maja. CPAT.) 

Papiei ~o Konore1u w AIIDeue ;:~;§;~„=1 
W AlgierZti odbył się francuski I niaj powinniśmy po.świecić po- rodzinnych miejscowości. , 

f 1p0Je Mołotowa 
25 b. m. 

imperialny kongres eucharystycz- wszechnym modłom do Matki Bo- Ob ,,. , . I Według opinii moskiewskich 
ny. . I skiej. aby sprowadziła nam pokój ' ronca Madrutu kół politycznych, głównymi pun· 

W orędziu skierowanym do kon obiecany ludziom dobrej woli. Po- ' a l ktami porządku dziennego 3-ciej 
gresu Papież dal wyra:a swemu kój w duszach, ,,kuszonych przez I ?hrońca Madrytu gen. Miaja, sesji Najwyższej Rady ZSRR, 
zadowoleniu spowodu liczoogo u- zwoónicze i fałszywe doktryny". · ktory przybył do Hawany, oświad zwołanej na 25 b. m. będzie uchwa 
działu wiernych pomimo prze- Pokój między nami tyjącymi w czył dziennikarzom, iż prawdopo· lenie budżetu na rok bieżący oraz 
szkód w postaci odległości i .,szczę 1 stałej niepewności". dobnie zatrzyma się na Kubie kil- expose Mołotowa, które oczeki• 
ku zbrojeń". Przypomniawszy. swą podróż do ka tygodni, poczym wyjedzie do wane jest w Moskwie z wielkim 

„Wiara wskazała Wa.m 'fego, Francji w charakterze legata Piu- Meksyku, I zainteresowaniem. (PAT.) 
który jast Księciem i sprawcą po sa XI-go. Papież udzielił swego 
koju. Pokoju tak gorąco upragnio błogosławieństwa papieakiego u­
nego przez całą Judzkość. Miesiąc czestnikom kongresu oraz narodo 

· wi francuskiemu. (PAT.) 

Aresztowania w Austrii 
, · ludność zapłaci ••• 
losztr awanturr albańskiei O prowokacyjnym stanowisku 

Niemców na ziemiach zachodnich 
świadczą poniższe fakty z ostat­
nich dni: Właściciel drogerii w 
Nakle Adolf Sturzel - „fiihrer" 
organizacji J. D. P. sprzedawał to 
wary w torebkach z podobizną ge. 

nerała L.udeudorfa, żona jego, 
również d7;lałaczka niemiecka na 
listach wysyłanych do miejscowo­
ści w woj. pomorskim umieszczała 
dopisek „ w Niemczech". \\i1adze 
wystąpiły przeciwko prowokato­
rom. <PAT.) 

Z.S.S.R. --·Turcja 
W Wiedniu aresztowano clwuch . W Grazu aresztowano dwuch 

Anglików i jedną Angielkę, oby· . Anglików oraz Amerykańską pa­
watell Wielkiej Brytanii. Jako 

1 rę małżeńsktł, ktÓrym zarzucono 
przyczynę aresztowania podano 1 fotografowanie objektów wojsko-

Havas donosi z Rzymu, że ope-; czenia w ich budżetach dodatko­
racje wojskowe w Albanii pocią-' wych wydatków, a mianowicie Yll. 

gnęły za sobą nadzwyczajne wy- ; budżecie ministerium wojny -
datki w wysokości 295 milionów 150 milionów, marynarki - 50 rnł 
lirów. W związku z tym dziennik lionów, lotnictwa - 80 milionów, 
u1-zędowy ogłasza dekret, upoważ spraw zagranicznych - 14.875 
niający ministrów sil zbrojnych tys. lirów. <PAT.} 

· Po naradach w Ankarze 

pr7..ekroczenia dewizowe, I wych. (PAT.) 

Srtuacia w Jugoslr~wii 
wciąż •• nieniaśniona 

i spraw zagranicznych do umiesz-

. naimło~m ~o~ater . Wiel~iei WoinY Jak donosi agencja ·Tass, za­
stępca komisarza ludowego spraw 
zagranicznych Potiemkin, który 
ba.wił ostatnio w Ankai'Ze; odbył 
z kierownikami Rządu tureckiego 
kilka rozmów w sprawach polity· 
ki zewnętrznej. 

N:ar=-dy w Sof1••1 Wewnętrzna sytuacja Jugosła.wil, • Ilię oficjalny komunikat z oświadcze U U wbrew pierwotnym przypusz.cze- ~ niem premiera. Cwetkowic;a, pod-
. niom, nie uległa zmianie. j kreślający, Ze projekt porozumte-

Przedstawiciele franc. ministra , 
wojny gen. Weiss dokonał odsło­
nięcia pomnika Corentin Carre, 
najlnłodszego żołnierza francuskie 
go z cza.sów Wielkiej Wojny. Car· 

re zaciągnął się do wojska jako 
ochotnik w 1914 roku życia, zgi· 
nął zaś mając lat 18 w stopniu 
chorążego • pilota w czasie walki 
z trzema samolotami niemieckimi. 

Potiemkin w drodze z An.kar i Ns. 8 b. m. zwołane zostało do za- 1 nia z Chorwatami jest nadal badany 
. • . • 'Y I grne'oiv, ogólne zebranie posłów chor· 1 przez obie strony. W białogrodzkich 

zatrzymał Slę w Sofu, gdzie odbył ' wackich na którym mają być po:..r.1.lę kołach politycznych zwracają uwagę 
rozmowę z premierem i ministrem-,· te zasadnicze uchwały. na fakt, że do wyjaśnienia sytuacji 
spraw agranicznych Kiosseiwano· Jak wiadomo, dnia 5 maja. w Za· j powinno dojść w najbliższym. cznsie, 
wem. Przyjęty był tet na audien- , grzebiu opublikowano wiadomość, t. j. P~ 10 maja b. r., ~edy to Pochód ZPZZ. w Warszawie . , ·1 że propozycje chorwackie zostały; regent księże Paweł uda &Q z off· 
cji przez krola, poczem odjechał. przez Rzą.d odrzucone. Tego samego cjalną wizytą. do Rzymu. (PAT.) 

Państwa .Bałtyckie ;g;;,~~d;ie w Meksrku 
. z Tallina d~no?~!~~~!~i um~!Un1~'!.Jąca nlko-l u.=;:;!:i~~hra;:!,~ ;::: 

Wzajemna wymiana zapatrywań 
stwierdziła istnienie wspólnych 
pogląd6w i dążenia do wzmocnie­
nia przyjaźni między obu państwa 
mi w interesie pokoju powszech-

Co ośw~adczvl pik. Wenda 
W Warszawie odbyła i;ię manife· tryny solldarnośei międzynarodowej. 

stacja „Ozonowego" Z. P. Z. Z. Po Dziś, jak nigdy, obowią,Zuje katego­
nabożeństwle na Placu Marsz. Pił- ryczny nakaz narodowej solidamo­
sudskiego przemawiali płk. Wenda 1 ści, a więc zjednoczenia", poczeni do 

kiedy Norwegia i Szwecja zajęły mu, a zobowiązująca Niemcy przy stającymi z reformy roJnej, dopro 
sta.nowisko negatywne, co do za- czym państwa bałtyckie mają już wadziła do krwawego starcia 600 
warcia układu nieagresji z Niem- podobne um0wy zawarte z Sowie-, cblopów okupowało hacjendę, na-
1·11..mi, Finlandia oraz państwa bal- I t a1ni . (PAT.) .,; leżącą do spółdzielni rolniczej i 
tydde uwa.:i:ają . 7„ .fo~t h' tJ'.'! „v w zaatakowalo -20 żandarmów, któ-

rzy przybyli w celu usunięcia ich. sen. Tomaszkiewicz. dał: „W obecnej chwili pogotowia 
Walka trwała kilka godzin Na- Po ofiarowaniu armii 7 karabinów wojennego.... polski świat pra.eY 
. . . · maszynowych uformował się pochód, musi zdobyć się na akt zj~ocze-

deJŚCle batalionu WOJska zapobie- który przeszedł ulicami miasta do nia, aby skończyć na zawsze z wal• 
gło zmasakrowaniu żandarmów. W Gene~Inego Inspektoratu Sił Zbroj-1 kami partyjnymi i stanąć do dyspoo 
walce padło 14 zabitych i około l nych 1 do Belwede~u. , zycji Naczelnego Wodza w jednym 
100 rannych. Aresztowano 380 I P. ~Venda wyr~!} się m. in. : 1 masowym, patriotycznym związk1• 

„Wsród robotnikow polskich nie , zawodowym". 
chłopów. (PAT.) ma miejsca na walkę klaso,..,·ą i dok 
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To chyba 

przykre nieporozumienie I 
,,Polskę Zbrojną" nazywa się 

dość powszechnie ,,organem kół 
wojakowych". Nie jest to nazwa 
zbyt.„ określona, ale i taka na­
zwa ogólnikowa jednak obo­
wi4zuje. 

Pomijam już rozbrajającą „na­
lność sformułowań pp. redak­
lor6w 1,Polsk:i Zbrojnej". Gdyby 
~ nawet nie wdawali w studia 
lld szkołą marksowską, ja.ko 
Wtrankiem myśli Dfłukowej, -
'Jlłarczyłoby przeczytanie kil­
lt chieł pisarzy, zupełnie ob­
arch marksizmowi, jak Villredo 
P.-eto (uchodzący gdzieniegdzie 
„ moim zeta.niem - niesłusiznie 
• protop1astę f.a.szyzmu wło­
łiego ), Wernera Sombarla, R. 
Stanllera, u nas - Leona Pe­
lratyckiego albo Wł. Zawadz­
&go, zmarłe.go niedawno b. 
llDtiistra skarbu, - wystarczy­
liby przeczytanie kilku iich 
idei, by zrozumieć, że „zasa­
la11 'Walki klas w ogóle nie ist­
óle; istnieje fakt walki klas. 
Ą lakt6w historycznych nie 
lllłeni dekretem żaden dykta­
IJr, - cóż dopiero ... publicysta 
ioltki Zbrojinej". Pomijam te.t 
i.i.rdzenie, że 

Pokwitowanie 
NA DOM lONACEGO 
DASZYŃSKIEGO 

Pola Gebusiowa zł 6. 
lĄ Gl.ODNE DZIECI HISZPAND 

K. Guzik zł IO. 
'4 INSTYTUT KUL TURY FI· 
IYCZNEJ IM. DR JERZEGO 

MICHALOWICZA 
W dniu imienin czcigodnej Pani 
ł Stainisławy Michatowiczowej 
łladają Ehrenreichoiwie zł 10. 

śle polityeutytmi, czy też zawo­
dowymi. Z tego względu artykuł 
niedzielny „Polski Zbrojnej" 
musiał wyw<>łać daleko idące 
zastmeżenia. Wojsko polskie 
ma jeden tylko sztandar - pań­
stwowy sztand81'. biało-czerwo­
ny. Ten sztandar wo·isku p-0lskie 
mu wysla.r<:zy najzupełniej.. 
Chciałbym więc traktzywać arty­
kuł „Polski Zbro.jnej", jako 
przykre nieporozumienie. 

BUDYNEK O&RODKA ZDROWIA. 
Dzięki tej współpracy chory nie 

pl'2echodzl okresów stagnacji; gdy 
traci Ptaetl l prawo do leczenia sio 
w Ubezpieczalni, przechodZI. do 
Ośrodka, kiedy znów pracuje, wraca 
~ powrotem do Ubezpieczalni. W 
ten sposób jedynie tylko można sku 
teczrue przeprowadzać walkt1 z cho­
robami, które wymagaj' ciągłości 
leczerua. 

Ośrodek Zdrowia zorganizowała 
Ubezpieczalnia warszawska, daJlłC 
lokal, urządzenie, pieniądze na opła­
cenie lekarza rentgenologa 1 pedi~ 
try, oraz przez ponoszenie kosztów 
lekarstw 1 prowadzenia kuch.hi mle­
cznej dla niemowląt. Jak bardzo po­
trzebny był tu ten ośrodek, dow o­
dzą cyfry przeciętne odbywanych 
wizyt i zabiegów: w ośrodku tygo­
dniowo ponad stu dwudZiestu pa­
cjentów, w stacji opieki nad matltlł 

.lebe i itautn" w oświetleniu RoHnberga 
Główny teoretyk hitleryzmu AJ. A jeżeJł mowa o tysiąclecłu dzle­

fred Rosenberg miał w tych dniach f jów Niemiec, to można - Jak sił 
odczyt w Akwizgranie (Aachen), zechce - żądać także połowę .Pol­
gdzie koronowali się dawni c:esa- ski. 
rte niemieccy. Tak wyobraża sobie ,,leł>ecJ9. 

1 Rosenberg oświadczył m. · łll., że raum" główny teoretyk hłtleryzmu. 
' pod dachem Niemiec AdoHa Hi- A Hitler w swej ostatniej mowie 
tlera musi się znaleźć wszystko, co „obraził się" na Roosevełta za to, 
należało do Niemiec w okresie ty· że ten śmiał zażądać gwarancji nło 
sfącłecła łeb dziejów. Nowa epoka agres}ł na laaje, które wedle Ro­
- mówU Rosenberg - otwiera senberga ,,powione'' aal~ dD 
się przed narodem niemłeekim. Niemiec! 

Hasto: Jeden naród, jedna Rzesza -----------­
juł jest przed~wnłone(!). Obecnie, 
jak pokazała okupacja Czech i Mo­
raw, Rzesza niemiecka włnna ob­
jąć wszystkie narody dawnego 
Imperium Oerma.Mkłego. 

Symbolem Wielkich Niemiec sta 
Je się tedy Imperium Karota Wiel­
kiego, obejmujące ongi_ś Francję, 
Szwajcarię, H~landię, Belgię, poło­
wę Włoch wraz z Rzymem, część 
dzisiejszej Jugosławii i Węgier 
i około 2/3 dzisiejszych Niemiec. 

4,50tys,górników 
w walce 

Konferencja w sprawie likwłda· 
cji strajku robotników węglowyc~ 
w SŁ Zjednoczonych została odro 
czona do poniedziałku. Od wynl• 
ków tej konferencji zalefy czy 450 
tys. górników przystąpi do nor. 
malnej pracy. 
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Załamanie sie nacjonalizmu 
Nacjonaliści lrancuscr a Hitler 

Ciekawe zjawisko ob.serwujemy 
wc F·rancji i niektoryeh innych 
krajach, zagrożonych przez · za­
borczy hitleryzm. Zjawisko to ma 
pewne polityczne. znaczenie; a z 
drugiej znów strony jest ciekawe 
pod względem socjologicznym. 

Mówimy o pozycji, którą zajęli 
nacjonaliści w zagrożonych kra­
jach. Nas.tą.p:ło pewne ZAŁAMA­
NIE SI~ psychiczne, i co zatym 
iC:zie polityczne. Ujawnia się głę­
boki ,dualizm". Z jednej strony 
nacjonaliści - właśnie jako na­
cjonaliści - muszą bronić swego 
paiistwa i naro-du, muszą walczyć 
z intrygami ~ pod&tępami hitleryz­
mu. Z dT1Ji3iej atoli. &trony .•• prze· 
cie pań&two hitleryzmu jest forte­
cą międzynarodowej reakcji, jest 
ar.senałem ideologii właśnie -
nacjonalistycznej! 

A więc ·załamuj ·się dus-zycz.ka 
takiego nacjonali:sfy. Tu interes 
nar"dowy, a tam klaS()wy, co wy­
brać? •••• 
Al~ mou przesadzamy, m'oże 

nie jest tr\? Może to zfo&liwy wy­
mysł socjaliSty? 

Otóż zanalizujemy rzecz na 
przykładzie konkretnym, francu­
skim. A na przewodnika weźmie­
my sobie francuskiego NACJONA­
LIST:Ę: i p·rawioowca ·DE KERIL­
LISA. W swej książce, napisanej 
wspólnie z Carterem, p. t.: „Czy 
pozwolimy rozez.łonikować Fran· 
cję ?" - poświęca sprawie stano­
wisk.a, nacjonalistów francuiskich, 
iąż kilka rozdziałów. Ksiąlla jelft 
wprost :makomita w analizie sy· 
'tuacji międzynarodowej; nie do 
IPr~jęeia w części wewri~ej 
.(Kerillie marzy G jakimś francu• 
@kim „dyktatorze", nądziteym z 
uchowaniem wolności). Jeden roz­
dział si~ nazywa CVl-ety) : ,,Zda­
~ 1~ nowe~ 2'/drada!" (Tn.eha 
swaiyć, ii Kerillie (naejonali8ta) 
analizow&ł b. krytycznie stanowi­
ko francuskich nacjonalistów tak­
ie, w poprzedniej swej książce: 
,,FranOu.zi ! oto wojna". 

Kerilli&a. holi ( aezerzet} NJE. 
ZROZUMIENIE _ pnez ft'ałl~ 
ekieb naejonalietów ietoty i ros­
imiarów HITLEROWSKIEGO NIE 
BEZPIECZE~TW A. Ale dlacze.­
gQ go nie rozumieją? Przeważnie 
dlatego, że się hoją „rewolucji". 
W-idzą w Hitlerze „21hawcę", któ­
ry „u;ratuje" Francję przed ,,Ko­
minternem". Ależ to śmieszne! 
\,Komunizm" może wybuchnąć od 
"lvrotnie - w razie porażki Fran· 
eJi. 

P<> za tym nacjonaliści powiada 
ją (podczas „Monachium"}: co, 
będziemy bili się o Czechów?! 
Ależ chodzi nie n Czechów! woła 

zniecierpliwiony KeriJlis. Po pier 
wsze nie ohodzi o to w ogóle, by 
się ,,bić" - chQdzi raczej o to, 
by UMOCNil.: POKóJ mocną po­
stawą Francji! Po c1mgie, chodzi 
nie o Czechów, lecz o życiowe i 
trwałe INTERESY Ffu\NCJI! 
I tu Keril!lis wykazuje francusikim 
„monachijczykom", że -stanowisko 
śRODKOWbj I WSCHODNIEJ 
EUROPY ma dla Francji :imacze· 
nie ogromne! Przecie tu chodzi o 
g--v-arancje przeciwko hitleryzmo­
wi! o realne francuskie inte·resy! 

Jak ci nacjonaliści franeu.scy te 
go nie mogą zrozumieć! 

Kerilllis jest szezeiry i otwarty: 
bez wahania wp·rowadza element 
klasowy. ,Jak to się dzieje - za­
pytuje na str. 78 - że upa,dek pa­
trioty':mm jes-t tym większy (z re­
guły), im banh:icj przesuwamy 
si~ KU PRA WJCY politycznej?" 

We Francji - pisze nasz autor 
do dziś dnia (ksi~ka była napisa­
na . po „Monachium", ale przed 
aneksją Czech i poniekąd Sfowa­
cji) LfJtnieje ,.partia Berlina" (do. 
&łownie). Istnieje na prawicy, 
zwłaszcza wśród - nacjonali6tów 
(str. 83 ). 

Dziwne, paradoksalne, co? Ale 
prawdziwe. 

Kerillis bada te drogi ideologi­
czne, którymi przenikają sympa· 
tie prohitlerowskie do Francji. 
Weźmy, powiada, ANTYSEMI­
TYZM. Przecie to narzędzie pali. 
tyki Hitlera! Antysemityzm we 
Fran-0ji - ro naj-lepszy ~osób 
izolowania Francji: wiadomo, jak 
w Anglii i Stanach Zjednoczonych 
nie llllbi.ą prześladowań Żydów. 
,,.Na szczęście nie ma we F·rancji 
a:::iityaemityzmu. Było.by to JESZ­
CZE JEDNYM ZWYC~TWEM 
lilTLERYZl\'1U !" 

Ciekawe abwa - w mtaeh za. 
ciętego nacjonalisty. Bard?..o cie­
kawe i aktnalne także dla Polski! 

KerilliB zwraca uwa,gę na to, że 
niebezpieczeństwo inwazji fa~zy­
stowekiej &powodowało wiełką i 
korzystną dla F 'rancji konsekwen­
cję - stanowczy zwrot mas ludo­
wych (lewicowych} ku patriotyz­
rr0U1i. Prawd~:wy nacjonalista po­
winien z tego si~ cieszyć! Ale na· 
cjonaliiści fra·ncuscy tego nie roZ11-
mieją ! Boją się tych mas! 
Czyż już n1e ma we Francji na 

prawit:y prawdziwych nacjonali­
stów, rozumiejących hitlerowskie 
niebezpieczeństwo? Ow,g.zem, pi· 
sze nasz autor, są - np· Tardieu. 
Ale inni? A prasa nacjonalistycz­
na? &koda mówić! 
Weźmy, powiada, takiego Flan­

dina. Niegdyś zajmował stanowi­
sk') wybitniP. antyniemiec'kie. A o­
becnie? Posyła Hitlerowi depesze 
z życzeniami z powodu „Mona-
cbium". Prze~ie to - ,,francUtSki 
Seyee Inquart".. ( au.stiriadki mini-
1'ter - hitlerowiec). 

Jak wiadomo, na prawicy taki 
Chateauhriant jest poprostu pro­
s.elitą hitleryzmu. A co niedawno 
mówił tak.i Henri ot? 

Ale wśród francuskich naojo-

1 

nalistów istnieje także grupa pro­
japońska, zapominająca, że Ja­

-~.._._._...,.._. .4.Jl..:::tUA~ULI ... • pończycy grożą fra.ncmkim hdo-

cMnQm. Isi:oiał także prąd z sym­
patią U&tosun:kowująey się do wło 
skiej interwencji w Hiszpanii -
a przecież t<. interwencja jest dla 
Francji niebe2'Jpieczna. Tak, Hitler 
jest „genialnym propagandystą!" 

Specjalny rozdział Kerillis po­
święca roi:adzie ZA PIENIĄDZE. 
:. i.eniędzy hitlerowcy nie żałują. 
Prasa francuska jest w ciężkim po 
łożeniu (niska cena s.przedażna) 
- i to ułatwia przenikanie nie­
mieckich pieniędzy do niektórych 
redakcyj. Tym się tłumaczy, że 
niektóre rzeczy w decydującyoh 
momentach El przemilczane (np. 
. wiad-omo6ć o dymisji naczelnika 
niemieckiego sztab.u gen. Beck.a, 
lub raport gen. Gamelina o gotQ­
wości bojowej frańcuskiej armii 
- str. 119). 

W yistarczy. Myśl nacjonalisty 
Kcrillisa jeąt jasna: stwierdza, . że 
pod wpływem intere.su klasowegQ 
i SQ}i.darności ideologicznej Zilla­
czna część nacjonalistycznego o­
oozu we Francji się załamała. Ke­
riHis wzywa obóz nacjonali&tycz· 
ny do zajęcia pozycji prawdziwe­
go nacjonalizmu. 

Bardzo ciekawa analiza. Poka· 
zuje ZNACZENIE MAS LUDO­
WYCH · (robotni-czych i chfops­
kich) w obecnej dobie DLA O­
BRONY PAŃSTWA PRZED ZA­
LEWEM FASZYSTOWSKIM. Al­
bowiem dęmokratyczna i s-połecz· 
na ideol-Ogia tych , mas nie załamu­
je się w obliero fas.zystow'Skiego 
niebezpieczeństwa! 

A czy w P!>lsce w ruchu ,,naro· 
dowym" istniały podobne załama­
nia, jak we Francji - osądzi eam 
czytelnik. 

Od na.pisania k.siąi&i Keriil.lisa 
npłynęło 1dlka miel!ięcy. Przez 
ten czas „pacyf is-tycz.ne"„ ,,mona· 
chijsłkie" i prohitlerowskie prądy 
we · Francji naturralnie ogromnie 
z-:"1.alały. Aneksja Czeeh, pretensje 
Mn~liniego i t. P· otrzeźwiły 
tych, którzy ulegali tym .prądom. 
Ale jeszcze może nie wazystkieh. 
W każdym ra~ie analiza Kerillisa 
zaohowwje &we znaczenie. 

}(. CZAPI~KJ. 

Sprostowanie 
Z artykułu sobotniego p, t.: „Na 

wrót ku dawnym błędom" - opusz­
czono ustęp wskutek czego niezro· 
zumiały jest nMtępny ustęp, zaczy­
nający się od słów: „To ;est zasad· 
tłicza róźnića między demokratycz­
nym ..• " i t. d. 

Brakują.cy ustęp brzmi: 
,,Nie byZ~my entuzja3tami ·Nie­

miec tvejmarB'kich, ale cokolwiek 
przeciw nim moźna p0ł»iedz.ie6, je­
dno to:tza'kże jut-łłłetoątpHwe: Niem 
cy ótocze.me, gdyby nawet młaly ai­
lę ku temu„ nie dochodziłyby MCych 
prawdziwych ery urojonych krzywd, 
czy praw, ani drogą „faktów doko­
nanych", ani wojny i nie stałyby 8ię 
kuźnią wojenłł.q, zagraźającq, całemu 

światu. Niemcy wejmarskie • łłie 
byly czynni-kiem niepokoju w Euro­
pie". 

Z crklu: „Mlekiem, miodem i krwia11 
••• 

' 

W Palestynie jest spokojnieJ._.. 
(KORESPONDENCJA WŁASNA) 

„ży.d Abadi, lat 35, zositał z.ra- wad:zania drastya~yic-h przepisów wielkie, ale n-iezlicrone · i nikt -się, 
niony wystrzałem riewolwero•wym o ruchu międzymiasitowym, ale mi- od nicll n·ie uchyla. Urzędnłk, za­
w ramię ,w chwili gdy przecho<:Wił mo wszystko - żydzi · rozbudo- rabiają.cy do 12 funtów„płaci -~~ 
obok klasztoru Terra Samta w Ty- wują się, pod:różują z jedinego mia st-O do funta miesięcznie, a robot• 
beriadzie. Napastnik, Airab, zdołał sta do · drugiego (tyibko, że pod es- nik, zarabiający 8 fontów, płaci 
zbiec. Ofiarę zabraalo do szpitala". kortą lub z bronią), pracują i żyją często po pół funta · miesię~i~ -na „ W · HaHie wstał poważnie ran- z:wy~łym w t)'lm lcraju, naiwipół nor samoobronę! Sumy, · jakie w teil_ 
ny Haider Arabi Hadż Mohammed, ma·lnym życiem. sposóo zebra.no, sięgają · doolow­
dirugi zaś Arab, Hassa.n Nas6a.1' Na przyibyszu z zagranicy tutej- nie dziesiątków tysięcy funtów. To 
Mitleh, zo.stał zabity na miejocu. wy tryb żyicia robi wrażenie zupel też chociaż nie posiadam dokład­
Te.n o'statni był krewinym braci ' nie nie)os.polite. Stosunki araibsko nych danych liczbowych (jak tG 
f?ż.ami~a i Sadyk~ Ali Ju~sufa, po-1 żydow~kie zamarły prawie ropd- zwykle bywa - tam gdzie w gę 
hcJantow arabskie?, zabitych na nle, bo zarówno żydzi, jak ugo- wchodizi broń, dlzienniłkairzowi 00"' 
placu Cham:ra w srodę. Mo·rder-1 dlowi Arabowie uważalją, że mogli mawiają infonna.cyj), odli~eM 
s~wa d?1kona~o w pobliru k~ia-r- by je życiem przypłacić. To też prze wrażenie, że żydzi posiadają ' bro­
m ~ad10, ktora b!ł~ oSJtaitn10 za- jeildlżając samochodem (p.ieszo ni bardzo w.iel-e ;cały 5'zereg 06ie-
1'.1kinięta przez m1es1.ąic. z powodu Eu1roipejczyikowi ,,nie doradzają") clili rolni.czyich (kwuc, m01>zawów 
hczn.y_c:h morict-~r:-tw, 1ak1e tam po- z diz.ielnicy żydowskiej Jerozolimy i ·ki·buców) posiada nawet błoń 
?el111h terro:ysct arabscy. Strzeła- lab Haify do dzielnicy ara:bs.kiej maszynową. Obeatte już ani jed~ 
Jąc. do Ha_diz Mohai;ime~a, napa- (czy też 1:1idlają<: się z żydOW'Slkiego ata,k terrorystów ni.e pozostaje be'Z 
stn1k zraruł ~rzr:Ie1mą ~iewczynk~ Tel Awiwu do przyległej Jaffy) odipowiedu; żydrzi . twierdrzą, ·:ile 
arabsiką. Dz1eln1ca Cha·hssa w Hai widzi człowiek zupemi.e niezwyikłe w waliCe bez.pośredniej z ńimi pa· 
fie. została otocz?na woj&kiem, zjaw.is1ko. Oto z ulic, na którycll dk> na każdego zabitego zyicta., cio 
ktor_e yrzepr-ow~d!Ztło s_z.cz~ólową ruch i życie ha~owe . wre i kipi na,jmn.iej dwóch zabttyclt Arabów, 
rew1z1ę; z.naleziono diz1ew1ęć gra- i wszystko mknie ·w prawdiziwłe tylko, że Arabowie unos~ą . zabi­
natów i . mnóstwo amunicji; za.trzy wielkomiejskim tempie ,wpada &ię tych i rannych z póła walki, nie 
mano szereg Q.Sób pode~rzanych"- naigle ~ ulice wymairle, dosłownie ma więc dokładnej statysty~i. _ 

,,Zraniono ciężko Araiba chrze- puste. Na jasno oświetlonych słoń w oklręgach mieszanych· pra•R: 
ścijanłna w Ramlh. Na szooie Jaffa cem ścianach domów czernieją o- tyczni.e rzecz biorąc cała ·1udh0Sć 
- Jerozolima, obok kamieniolo- twory pustY'ch sklepów, na progu męska żydowska na.leży do Sa~~ 
mów l:iuby, wybuchła w chwili który•ch drzemią właściciele. Co obrony i nocą wartuje na rolian~. 
przejazdu samochodru żydowskie- kilkadziesiąt k!roków żołnierz an- Nie ma osiedla życi<>w'51kiego, gd1te 
go mina podziemna; na sz,~ęście g~eł·siki lub poJ,i~jant z kairabinem by nie prowad'Zooo ·ćwiczeń z bto-
obeszlo się bez of.iaT". w ręku czy też dłonią przy rewo!- nią, nie ma też chyba 06iedila; któ• 

u werze. Nieliczne samochody :!y- re by nie miaro cłloł raz 01kazji 'do 
* dowskie pędzą tędy jaik szalone, wyprobowania w praktyce naby-

Powyższy spis wzięty Jest z ru- byle tylko przejechać jaik na.}prę- tych umiejętności. teorefya.Jnydt. 
br'"1r; wyipadików z J0 ed:nego tyt.ko, dzei Dr.niero da,.'-1· w głębi· ....la '"" J· ~... ~ ' „.. · W opamciu o uzbro.j9ne ~iiedla dzisiejiszego n'i.lmeru tiutejszego pi- sta arabskiego, door.zec można żydowskie Angl!irv ~yij pczed 
sima ,,Patlestine Post". W ""'i5ie pewien ruch, ale po chodni'ka-"' -~ .,,„ ""'' niedawnym czasem oo generaln~ Pominąłem wypad1ki d·robne, 1·ak chodzą tytko AraiboW'ie w bi"hr,.,h , - 3""' go s~U1rmu na · pow-SitańcO- ar'ab· przy:padlkowie, jałowe strzelaniny „kefifj.ach" na głowacb. .skich. Pod względem organizacyj-
na pograniczu ooiedili żydowskich, "'"' J..;, na pieir!W'SZy fLUt oka: widać, nym wielili si„ ci ostatnr aa trzy drobne rewizje, uwJ.eńc:zocne ode- "' że na tym zamareju stosunków gru:py. Jedna g!Ollpa, '. najWięb:za, 
braniem rewol!wierów itd. itp. z zamożnie)'>zą, .eydoweką aęścią została rorzibita pod N~ ~ 

A jediJta'k zarówno żydrzi, jak Iuóoości, całe dzielnice miast arab srożył się naijgoP.nJ tesror; d&­
.Airahowie, twierozą, że w kraju skiclt waciły ogromnie. Jaffa do- wódca grupy Ai~ Radilft pct­
jest Sipokojniej, nit było-. Choć na sliowr1ie '61$ycha z dn.ia na dlzień. legł niedobftk-i jEgo oddziałów 
sz<IBacll pełno samochodów z W porcie, z którego dawniej ży- ro~ypały się. W , kal.dym ~zie de. 
wojtSkiem i policjantami, choć u dzi lror.zysta'li wydatnie, obecni.e Nablm .iyctizi paleetr.ńscy ~ 
miaSJtem nie wi.daić prawie ludzi pustki; tylko a-rabskie pomarańcze nie je7.dżą. Orupa druga . ~ tio; 
bez bron-i, choć kronika taka, jałt od!pływają tędy w świat. Cały ek&- ni01Sła tak d:otkliwtj ldęski, ałe jej 
po~~'la, j~t zjawLSki~ praw- ~rt żyd0Wi$ki ~iós1 się z po· przywódca Abdul Razek ·: 7.0&łał 
diz1w1e ~ztennym, .przect~ Wf!1Z'J- bltta bą<li do Ha1fy„ będli też do wyiparty na teryrorlum fr~ 
s~ ~me za.pewttla1ą, te je8t spo- rosnąceg~ nrt'IM nowego • pori1I Syrii, gdzie prrebywa w wifzłenha 
koJni~j, nit było jeszcze st'OSunko- w Tei .Awtw1e. Te też twierdze- jako wygnaniec polityczny~ ~ 
wo nie dawno. nie pohtyków tydowskid!, którzy wi tw·ierd'Zą, że gdyby Anglicy"~ 

Dawniej bowiem, przed paru mówili mi. te całe społeczeństwo dzo chcieli, mogliby· go do$ł.ać · dlt 
miesiącami, na poirządlku dziennym arabski·e (nawet antyżyd<>wska, niewoli, alie woleloi ·uniknąć k!łop0.­
bywa1ły napady zbiorowe ,regu4M ale nie terrorystYICUla jego część) tu, bo ta1kiego przestępcę · musie'li­
ne b1twy między powsta.ńcami jest Jtrź tei:rorem zmęczone, może by powiesić, tego zaś woleli „n~ 
arabsikimi i woj&kiem angiel&kim, być Z'U!pełnie słuszne. czynić, żeby n·ie gniewać zbytnio 
roz;brajanie całych załóg posterun Niewątpliwie wiiele też 7lrobiła zwolenników terrm"'rl. Pr.zywódtt 
ków policyjnych ,teraz zaś Arabo- tutaj żydoW1Ska samoobrona, zot- grupy_ trz~iej,. t. ~w. hai~ej, A~ 
wie muszą ograniczać się do ak- ganizowana z pod'Ziwu · godiną se>- Durira, zinaJdUJe się n_a wo~~ 
tów te~roru mdywidiualnego. - Iidarnością. a jej lrolszty opodat- i dz.iała jeszcze po dzień dtLlSleJt 
Wprawdzie tenror i-ndiyw,id11.1ailiny kowano (oczyw.iśde do-browo14tie) szy, tym też tł:umaczy się, ~ sło­
również robi swoje, trzyma cały wszelkie rachunki restauiracyjne, sunkowo zrnjwięcej a.k!ów. tel'.1r°'!" 
kraj w napięciu, hamuje ruch na kawiamiane, bileły autobmrowe, styiczny'?11 · d'ok?~Y".'~l~ . ~to 
szosach, zmias.za wład'Ze do wtpr&- kinematograficme itp. Da:t'ki są nie Arabowie w Hatbe 1 1eJ oloo<hc:ach. 

W skazywaliśmy już, U: . bandr· 
eka, terrorystyczna wałka częśd. 
Arabów z żydami jest na rękę tyl­
ko państwom sławetnej osi, bo 
szkodzi przede WS2ystkim Ang1ii, 
pragnącej mieć w Palestynie spe>· 
kojttą bazę na wypadek wojny. 

„ ............ „ .................. „ ... „ ... „ ............................ „„ ......... „ ......... „ ... „ ... „ 

Otóż do uznania Niemiec i Włoch 
za podlżegaczy, któ~ .jed')l'lli~ 
tylko zależeć może na takiej m~ 
tod'zie wa1hki arabsko·żyd-ow®kiej, 
skłaniaiją nas nie same rozważa_nja 
natury ogólnej. Bardzo„ ~rdzo 
wiele· już n-ie pc>SZ"lak, ale rzetel­
nych dowodów mają w swych rę­
ka.ich An-glicy na ro, że Berlin i 
Rzym organizują terrorys1tyczną :.1n10101ia 

Bywają kJSią.żki, 1CM1re się czyta 
od początlru oo koń·ca - bez po­
trzęby za1Stanowienia się nad nimi, 
książki ,któryich tenden1cja, o ile 
w ogóle istnieje, wyłazi raczej z 
całości, które czytelnikowi nie sta 
wiają oo krok do rozwiązania ja· 
}r.iejś kweSJtii, nie każą oo kilka 
stroo s·prawd:zać vwojego stosun­
ku do poglą.c!iu autora, włożonego 
w usta bohaterów lub wręcz ex 
ci..itedra.„ libris podawanego w ja­
kim takim związku z fabułą. 

Trzeba odira.zu powiedzieć, że 
„UCIECZKA. Z CIEMNOśCI" Iren}' 
Krzywickiej do tego rodzaju ksią; 
Źek nie należy. Jest to raczej ów 
d_rugi rodzaj, gatunek literatury 
dla myślą.cy;ch, beletrystyki pod­
s7~ ·. e.1 gę&to publicymyką i nauko­
Yl}0 . goła polemiką. Książka, z któ 
rą t;'1 dno się zgodzić na każdym 
krol"L a1e wobec której na każ­
~yin „ roku, przy karż<lej niemal 

przemocy pracy myślowej autorki. 
Nie spooób więcej naipiSać ani 

słowa o samej ksiąke bez przed· 
stawienia jej konsitruktj,i fomalnej. 
bez wyjaiśnienia czyitelnikowi dfa­

stronnky trzeba myśleć i zadawać czego dotychczas nie użyłem jesz­
sobie pytanie: „Aatorka myśli tak, cze słowa „powieść". Otóż koo­
a ja?" strnl~cj.a ta, związana z treścią jesit 

Oczywlsde - nie ze wszystkimi ni~łychainie ciekawa. w_ diłuższą 
poglą.dami au.torki, zawartym& mię nowelę, Qlbraiz-Jją-cą dzieje miłości 
dzy fragmentami fabuły, można brzydlkiej dziewczyny i ślepego li· 
się zgodzić. Przytoczę tu choćby teratł:a, _wplędonyc~ jest kilika no· 
tyraid~ na temat literatuiry proleta- we!, które ów li1erat two-rzy, któ'l'e 
riackiej, w której bohater - wy- pisze pod jego dyikfando d:ziewczy 
rażnie kryją.cy za wbą autorkę - na, reagU'jąc na kh treść i sens, 
twierdzi, że wszyistko, co się ową znaj.qują-c w. nkh uz,uipeloienie 1 
proletariacką literaturą mieni, jest wythtmaczenie nur~ujących ją pro· 
„nieznośnie fał~ywe", bo pisane blemów wła·snego życia. Nowele 
przez inteligentów. I że jedyną . te zaś stopniują zagadirtienie, któ­
prawdiziwie proletariacką książką re autor~ w dziele siwym „ohra­
jes.t „życiorys włamy robofaika bia", naświetlają je z różnych pun 
Wojciechowskiego". któw, są owym X rozwiązań alge 

Ale przecie formutowainie takich braiczno _ ż'yciowej nierówności, 
poglądów, puł>licystyka i filozofia której na rmię przemoc. 
myślenia w trakcie dawania czyfel 
nikowi do rozwiązania ws.pomnfa- Przemoc bowiem jest tematew 
nych zadań własnego stosunku do rozważań . autorki. Przemoc czło­
poruszonych zagad111ień - jest za· wieka nad człowiekiem. · Prz.emo~ 
\etą poq;iomu książki, świad~zy o oparta na ślepej niewytłu.maiezal-

nej łatwo miłości o słabym napię­
ciu seksittalnym, raczej na pewnym 
masochistycznym pędizie do ofiary 
- w opowiadaniu głównym. 
Przemo·c wynikająca z władizy se­
ksualnej, wbrew uczrJdom t. zw. 
„wyższego rzęd'll", podchwyco­
na przez drugą stronę i wyk~ 
rzy~tana z pełną konsekwencją 
i okruicieńisiłwem - w naistępnych. 
W stoipniowaniu napięcia owej 
przemocy ginie powoli czynnik se­
ksualiny i senitymentalny. W o5tat­
nich nowelach przemoc ta opiera 
się Iuż na zupełnie in1nych prze­
słankach, irracjonalnych, wynika 
konsekwentnie z dążności do wła­
dzy jednych i z braiku umiejętno­
ści odporu innych. Ciekawie zała­
twia się autorka z jednym takim 
dyktatorkiem na małą skalę, któ­
rego prz·emoc oparta jest przyczy. 
ni:Jwo na ... kompleksie niż.szoscl. 

Tego rodzaju zagadnienia 
i tak ujęte - jeśli nie mają 
staić się bzdurą - muszą mieć od­
powiedni pozi.om oipracowania Ii­
tera.ckiego. Ten poziom w ~iążce 

Krzywickiej jest niezaprzeczalny, 
poproota jest załóżeniem. I te 
wszyistkie względ'Y właśnie sk11ada­
ją się na to, aby uczynić z „Ucie­
czki z clemnoścl" utwór (ma.wu 
nie powieść .•. ) p<Ywaimiejszego 
kalibru. 

Oczywiście kai:bd'Y może i nawet 

robotę w Palesfynie. · 

Pod maskami najroz:małt:Seydl 
niemieckich biur prasowych t:t;y 
turystycznych pracują tutaj naj~ 
zwyklejsze szkólld tertorysłyczn~ 
bądź też komórki, łączące. terrory• 
stów arabskich z Bedinen1. ł Rzy_· musi mieć o tematach poruszonych 

pierwszoplainowo prz_ez autorkę, mem. 
włal?ne :i;danię.. I .nJe mo?e być ina-:. w niedalekim Damasz:ku , prz.e... 
cz.ej, bo:wiem są to wszysitko kwe·, pi·owadziły wlad-ze kanCU'Skie' ·re­
she związane z bairdw subtelnym wizję u przywódicy na.cj<>nalistów 
i . ciemnym zakąłkiem istoty lud.z- arabskich, prezesa komitetu nie­
ktej. Rzad'ko naiwet moma sobie sienia pomocy Arabom paileStyń· 
samemu ~dać z tyioh rzeczy spra- skim Nabi el Azmy. Znaleiiono 
wę ... u · siebie: czeki, rachunki kasowe. i prŹekazy 

Zaslttgą Krzywickiej natoml~st pochodzenia niemieckiego, ·p~ede 
jesit SJtairainna analiza, zimny obie- wszyisitkim zaś bnt!il()ny odiezw ' dq 
ktywizm, pasja badacza, przy jed· Arahów palestyń5ikich, · napisan:e 
noczesnej pilnej · uwad'ze na stronę przez ..• pana konsula Trzeciej Rze 
literacką. W sumie książka inteli- szy w Be'}rucie. Tego rodzaju do­
gentnej autorki dlla inteligentnych wQdów „materialnych" isif:nieje wię 
czytelników. cej i tutaj" nil:d się· im już nle mi· 

Na ~is.lejisze czasy to bardizo wł. 
dużo. 

JAN DĄRROWSKJ 
Tel A~w, w kW'ietnm. 

WIKTOR GROSZ · 




